
oro

J3. 6. Lipca. 
C Z W A R T E K .
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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
w  Ciągu roku z e s ^ g o  l»2K>v u r o a ^  s.ę 

w W a r s z a w i e  Dzieci 5 l0 3 . H etaica miedzy. 
aro.lzoae.ni a zmarłem! iest bardzo mała. M ię­
dzy naro dzonemi D ziećm i,W io  80 m ezywyclij 
Licząc na rów no, każdego dma narodziło się 
Dzieci 13. N a j w i ę c e j  urodziło, się w K w arta­
le L e t n i m  tjo.iesl 1550. M iędzy zm arłem . L u ­
dźm i, najstarszy wiekiem Męzczyzna   ̂miał lat 
195 a Kobieta  108. Sjubow  małżeńskich, 
xv t.viliże roku  zaw arto 1328, • m iędzy temi 
W  dawców  maiącycb po lat 60 , ożeniło się 

,z  P a n n a m i , 90 . W d o w c o w  maiących więcej 
I nizlatG O , z P a n n a m i ,  4.

z W d o w a m i  raąiącemi dp lat 50, ożeniło się y.
[ Rozwodów było 61.

Gnegdaj na Sm ętarzu  Powąąko: w obec licz­
nego orszaku Przyiaciół i Kolego w  pochowano 
zw łok iś.p . W JPana O n u f r e g o  Jana Kowale-  
sk ie^o  Naczelnika b ió ra  w D yrekcji 1 rzem ysłu 

1 p rz y  Kommissji Rząd: Spraw  W ew : Kawalera 
O rd eru  S. Sta n is ł aw a.  T en  zacny urzędnik 
przeżyw szy lat ty lko 41, zostawił pannęcęno- 

I tliw egu, pracowitego i użytęeznęgo życia.
I Onefdaj na TqatrzeNarodowym Wars: wysta- 
[•wiono pierwszy raz tyle wsławioną i tak długo 
■ u. uas oczekiw.ąnąOperę W o l n y  S trzelec  (F re jr  
9 szyc). Rzecz iej napisana \>o niem iecku  prze?, f  P . Kin d  lest z rodzaiu R o m a n tyczn o  -  czar o-  
l  d zie jsk ich , porządnie prowadzona, ojekawpsc 
ł wyrasta, wiele rozmaitości dodaie iej ponęty, 

i chociaż rzeoz wzięta z powieści parodeweę

W SPO M N IE N IA .

Bitwa W o j s k a  Z y ­
gmunta I I I  z Ho ko - Vi 
szanami  1607;

niemieckiej , p rz  cięż nietylko w  Niemczech A  
lecz w A n g l j i ,  R o s s j i , D a n j i , z nadzwyczaj-, 
nem upodobaniem powielekroć to dzieło przyy- 

j b o  wauo , a na Odeonie P a r y s k i m  'praw ie bez 
p rz e rw y  danem było 170 razy . Pan W e b e r  
ustalił sławę swoią,m-Ezyką<do tej O pery , iest.J 
ona ściśle d ram atyczną; ma wiele^ oryginal­
ności; z pośrodku mocnej harm onji i częstych 
zm ian akordów , wydobywa się iedfiakże śpiew 
przy iem ny . Uwertura  tak iest charak tery - | 
ęzna, że Są słusznie* można Prologiem  te jsz tu - « 
ki nazwać. Niemal każdy num er ma inny cha­
r a k te r , z a w s z e  zachowuiąc jednakowość stylu. 
Po m istrzowsku iest napisany w pierw szym  A- 
kcie Tebcet z Chórem  gdzie M a x  na los narze­
ka, K u n o  i lud pocieszają go, a K a sp e r  dżi- 
k iemid is son anc jam i  zamąca czystość ich l;ar- 
monji. Śpiew ka K a s p r a  ow inie iect małą ale 
wiele w mej sz tu k i, weseli się K a s p e r ,  ic- 
d.nakie widać że ma d ja b ła  w  sercu. Śpiew y ; 
A g a t y  i A n u s i  są bardzo przyjem ne. Scenę 
w wilczej jaskini dzikie mi lecz nader trafnemi

K C i e  o m  K O H l U ł ,  m r | m u u u c u .  vv i

pości cala O pera iest z rodzaiu tyoh k o m -I 
pozycji k tó re  wymagają vyipjojkrolnego s ły ­
szenia, aby. praw dziw ie w nich zasmakować. . 
— Istotnie przyznać nalęży . iż usiłowanie .na­
szych A rtystów  odpowiedziało oczekiwaniu. 
Nieszczędzono kosztó w na świeprę w y s ta w ic ie  
tego dzipła; D ekoracje now e, podług rysif P .



—  ( 654 y —

G ropjusa  7, teatru B erlińskiego, stosowne u- 
brory, urządzenie sceny, porządek a osobliwie 
tez, trudne do wystawienia zjawiska w wilczej 
i a mie, zdołało zadowolnic nawet tych którzy 
po znakomitych obcych teatrach widzieli tę 0 -  
pecę,oo z tw ierdziły dłhgo trwaiąceoklaski da­
wane po ukończeniu 2g.o aktu, przez puldicz- 
ność napełniającą.wszystkie miejsea sali. G łó­
wne role wydali z powszecbnem zadowolnie- 
niem JP P . Aszpergerow a, (Agata) P olkow s­
ki (Max)  Rom anow ski (K asper) a JPani R u r
pińska  (Anusia) ciągle odbierała oklaski.. W-
rządzał wszelkie machiny PI Cywolka p ier­
wszy Maszynista T . N. O rkiestra  i chóry do­
łożyły się iak na jgprliwiejjdo uzupełnienia do­
brego wystawienia dzieła. PoukoriczeniuOpery, 
iednomyślnie przywołano na scenęDyrektora O- 
pery  JP . K urpińskiego , który iak zwykle 
z niezłomną gorliwością pracował nad dbkła- 
dnem wyuczeniem i prowadzeniem tegodżieła.

W yszedł i Litografji nowy Taniec Polski 
z ulubionych temslow opery Prejezyc  ułożony 
na fortepjano przez J'. Stefaniego, sprzedaie 
się pray  ulicy Sto JańskiejŃer 18na lem  piętrze 
i w  magazynie P iotra  PVo e lf  p rzy  ulicy Sena­
torskiej w pałacuBiskupaKrako:Exemplarz zł=l.

Gabinet R am era O b sku ra  z  widokiem Fio- 
sm oram y, będący dot^d na przeciw Domu T o ­
warzystwa Dobroczynności, ty lk o  przez kilka 
dni okazywanym będzie. Właściciel' wyież- 
dzaiąc z tem widowiskiem do główniejszych 
miast Królestwa'Polskiego,' uprasza Szanowną 
Publiczność o liczne odwiedzanie.

Onegdaj ciepła było stopni 25; wczoraj 23.
N O f y O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

z  Francji.
Zapewnia!ą że wkrótce wojsko francuskie  

ustąpi z twierdz Hiszpańskich St: 8 ebestjan, 
P am peluny  i Figueras, a garnizon M a d ry­
tu  ma być znacznie wzmocniony. Obstąpieniu

tegoż wojska z E a d y x a  i Barcelony nierr s  
clotSQ '/.annpi ... .i ^  # j  — m e t r
dotąd żadnej wiadomości.—w P a ry iu  iest te i  
raz 24,000 mieszkań do naięcia!! Komornd 
w  każdym kwartale znacznie spada . w  Do-'J  - -1--'   U | 'n u a .  —  W  L J O

brach przy wsi Bozole  we F rancji,pokaaała się 
o godzinie 3 'z południa banda rabusiów  która 
przybyw szy do domu tamecznego dzierżawcy* 
nieznala zła nikogo prócz 9*łetniej dziewczyn- 
ki, na widok rabusiów umknęła ona do wsi do­
nosząc o straszliwych gościach;niebawnie zebrali) 
się kilkudziesiąt włościan, otoczyli dbm wra* 
z rabusiami, którzy się tak uporczywie broni1) 
poczęli iz 2 wieśniaków poległo, nakoniec zosta­
li pokonani, okazało się iż 2 z tej bandy byli1 
zbrodniarze wypuszczeni n i e d a w n o  z galer, i

T >  >  A ■ !  , 9dGranic Tureckich.
Poseł Angięlski S tra t/o r t  R unn ing  posłał 

na nowo dnia 19 Maia swoiego tłumacza d«| 
R ejs E fendego, żądaiąc kategorycznej odpo- 
wiedzina piśmie na podanąiuż dawniej notę ty- 
czącą się sprawy Greków, gdyż dotq<f f fej l  
E fen d y  zawsze ustnie odpowiadał, iż Port* 
Ottomańska nie myśli się nigdy wdawać w u- 

, kłady z buntownikami; teraz iednak odpowie- 
di.iał tłumaczowi^ ze wstawienie się -A n^lji 
Grekam i musi dopieroprzedstawić Dywanowi 
lub radzie stanu. Donoszą z A rch ip ela g u , U 
mieszkańcy sąsiedzkich wysp w około łś y d r j
przyrzekli dać szczerą pomoc, w czasiegdy- 
by ta tarcza Grecji zostawała w niebezpie-
czenstwie. Cytadella N a p o li di RomanjO  
może być z tego względu uważana za niezwy­
ciężoną, gdyż iest położona na wysokiej górzm 
do której przystęp iest nader trudny; niemniej 
tameczne fortyfikacje są od czasu powstani* 
Greków znacznie zraocnione. Ta twierdz? 
broni nader skutecznie niższą część miasta N a ­
p o li d i R o m a n ja , która się aż cło brzegów 
morza rozciąga. Oprócz tego iest to miejsc* 
nie tylko otoczone znaczną fortyfikacją, ałenad
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fo' osadzona' została ogromny arty lerją, którą 
Pułkownik Fabwje urządził. — Stary Rolo~ 
io tro n i  udać się miał do N a p o li di R om anja  
i znowu ma należeć do interessów rządowych.

* Niemiec.
W iele znakomitych Gości iuż znajdują się 

łub są w krótce oczekiwani w wód w Ems., ia- 
k o to : Małżonka Królewicza Następcy Tronu 
Pruskiogo  pod nazwiskiem Hrabiny Celletrt, 
wraz z swoim orszakiem, W . Xżna, Małżonka 
X . Następcy W ejm arsk iego , Xiąże i Xięina 
Rłarencji (b ra t Króla Angielskiego) pod na­
zwiskiem Hrabiego i Hrabiny M in sti, X ią- 

. żeiX iężna panuiący L ip p e , Hra: M inster  M i­
nister gabinetowy Królestwa Hanowerskiego 
■wraz z swoią rodziną, Xże F ryderyk P ruski 
wraz zswoią Małżonką, Xżna L u to m ierska  
% Polski i -Baron 5 ta rd s a  Cesarsks Rossyjski 
Radca Stanu. — Odjazd Króla i Królowej Ś d- 
warskieh doLatnbach , w celu widzenia się z Ce­
sarstwem Jmść A ustrjack iem i, miał nastąpić 
d. 22 z.m. Młody Królewicz Bawarski i K ró­
lewna A d e lg u n d u  towarzyszyć Będą swoim 
dostojnym rodzicom w tej podróży,gdyż dotąd 
ani Cesarz ani Cesarzowa nie znaią dzieci swo- 
iego brata. — Gazeta z D yseldorJ donosi'iż 
dotąd najpomyślniej odbywa się składka na 
wsparcie Greków  w państwie Pruskiem. W e­
dług wiarogodnych wiadomości zebrano do 
350,000 talarów—

Szko ła  żebraków w Londynie .— Jednym 
z najdziwaczniejszych-inslytutów£»o«ełyrisk/eA 
iest' szkoła, Utrzymywana przez starą kobietę, 
gdzie ćwiczone są dzieci w sztuce zebrania , 
dalekiej ieszcze od doskonałości, takiej dostą­
pić może. L o n d yn  żywi codziennie 15-,000 
żebraków ulicznych, z których'nie iedendo69' 
złp: na dzień zarabia. Łączą się oni w kluby, 
na których wieczorem z wielką -przyzwoito­
ścią, winka albo bostona g ry  waią, z żebracz-

katni tańczą, i z kolegami butelki wyprożmaią. 
Przemyślna żebrac/.ba płaci chętnie 24 złp: a 
nawet więcej za dzienny naiem dziecka znę- 
dzniałego, ułomnego i chorowitego. Mężczy­
zna ślepy iest iuż droższy; najtaniej dostać go 
można na dzień za 5 złp: Jm bardziej ślepy
iest mizerny,- im- ękropniej- wykrzywiać się 
Umie, tym  iest droższy. Do najdroższych ar­
tykułów  tego rodzaiu, należą młodzi, k tó rzy  
przez sztuczne przekręcania członków, kształt 
nieszczęśliwych kalek przybieraią, a przy  tern ■ 
w prawo i lewo zyzem patrzeć umieią. W i­
dzieć tam można kobiety siaduiące od lat 10 
z bliźniętami, które się nie starzeią i" nie ro ­
sną. Żebracy nie utrzynmią sami tych litość 
wzbudzaiących przedmiotów. Utrzymywanie 
takie nie zgadzałoby się bowiem z przyiem no- 
ściami ich domowego życia; na ten cel założone 
są oddzielne magazyny, w  których nabywaią 
podobne dzieci i kaleki. Pożyczaiący Z maga­
zynu, składa zaręczenie pieniężne za całość po- 
zyczonegoprzedmiotu. Nie wspomnieni są tu 
ieszcze ci bezwstydni ubodzy, co od domu do do­
mu z listami zalecaiącemi chodzą i żebrzą.

D O N I E S I E N I A .
Owes M erynosy . — w Hotelu L itewskim  pray u licy  

tfow o-Senatorskiej w idzieć można 13 Tryków i y j  
M atek do Sprzedania za cenę um iarkow aną. —

W . P o d c ia s ii.
P otrzebna-iest Guw ernantka do 3ga Dzieci dis po­

czątkowych nauk, ięsyka polskiego, francuskiego i n ie­
mieckiego, na wieś n>ił 3 i pól od W arszaw y; w ia ­
domość powziąśe można w domu przy ulicy D ługiej 
w Handłn Korzennym Kelichena Nr 507.

K toby m isi do zbycia C ertyfikaty Rządowe przez K on : 
Ceutr: L ikw i: przyznane i wydane, zechce a if udać o s 
a lieę  S. Jań tk ą  pod Nr 19 na 1-piętro.

Gdy JP . Andrzej Szeffer w łaściciel domu N .7 3 J przy 
u lieylieszno z podpisanymSąsiadem względem fcwestjo- 
nowauego grunta iuż pogodził się , zatem ostrzeżenie 
w Kur/erze W arszawskim , względem niemożności sprze­
dan ia  irgo  posessji cofam  D u s z y ń s k i .

w  P a to k a  a a , M arym outskiem i R ogatkam i, Oberża
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5e«ł Ha  wjrualęci# każdego czssa ,  o een ie i warunkach 
dzierżą wSiych w iadom ość na m iejscu pow ziąść można.

Dom 10,000 czyniący do wydzierżawienia na lat 3 
lub do sprzedania, a naw et w zastaw całkowicie  lub czę 
źcią puszczenia w gotowiznie  lub na l is ty  zastawne;  
^wiadomość w Drukarni-Kur/era.

w Dniach 7 i  następnych b .m . i  r. zawsze od godz: 
10  rano, sprzedawane będą za gotowe pieniądze p r z y . 
ulicy  Krak: Przed: Nr 381 prżez publi: l icytacją  sre­
bra, preolozt,  instrumenty perukarskie, peruki i wio  
ay, bielizna, garderoba, pościel,  miedź, cyna, meble i 
różne ruchomości gospodarskie, a to ń a rzecz  po niegdy  
Michale iIJr.szuii Małż: Piwońskich pozostałych Sukces: 

Podaie s ię  do publicznej wiadomości, .iż przedmioty 
iako to; Szafa olszowa. Kanapa wyściełana z 5uia po 
duszkami, Krzesełka,  Łóżko, Zegar śę ienny, Kołdra, 
Landszafty za szkłem, Kufer zielono malowany,w War-  
s sa w ie  przy u licy  W ilczej  w domu pod Nr 1087 w d.
7 Lipca r.b. zrana o godzinie  10. Kaś przy u licy  O 
grodowej Łóżko sosnowe, D yw an, Prześcieradło, Tua-  
l e t a ,  Stolik w miejscu ieh ząięctą; w,tymże dniu o g o ­
dzinie 2  z południa, Koni 2, W óz k a r o w y . i Chomon- 
| a ,  w tymże dniu o godzinie 4 z południa na'Targu  
publicznym Muranów zwanym przez-publiczną l icy ta ­
c j i  za gotowe pieniądze więcej'dążącemu sprzedane z o ­
staną. — i- Kanty B a t o g o w s k i Kom. Sąd,

Podpisany przeprowadziwszy swój Handel Korzeni  
i  W in  z domu Małachowskich do domu dawniej  i lez lera  
ad u licy  Senatorskiej , ma zaszczyt otym uwiadomić i  j  

oraz polecić s ię  Łaskawej Publżczuoścl z różneuii lego  
j - o d z a i u  Handlu Towarami iako też i  z w sze lk iem i ga-  
t u u k a ik iw in  reńskich, franeuzkdch i  węgierskich, k tó ­
ro z* cen? najumiarkowańszą cprzedtwaó przyrzeka,-•— 

Jan li l e s z  y ń s k i.
P ew ny  ubog! człowiek utrzymujący s i ę - z  k ilkudzie­

sięciu  zlotycfi miesięcznie,iuaią« sobie powierzune od 
jtw.iąfzrhności' zwuiej przywiezienie  bryczką parokca 
ną kilka worków pieniędzy, gdy icckpl ulicą Kozią  
KłAkowsk.ier-i Przedmieściem i StoKr/ysfcą na iedaej  J  
-z tych ulic zgubif  worek opieczętowany z etyk irtą  zlp: 
1(100; uprasza najusilniej zuslazcę, sseeby zgubę złożyć  
raczył wUrukarui Kumora a w  nagrsdę tiu/chętgie/  calu 
pilcsi ęc łaą  zasługę priMjyiaera.

D. 7 Lipca 1&2G r . u  godz: 8'«r«nj» ai-darukpńeie-  
nia l i c y t a c j i  przy itliejT Koziej- tfr f t i^ ir ł  rzadaua <bę- 
dą prie-żfcubUczmj licytacją ruchomości iakb‘jtOr-2 ł ) ż -  
ki słebrne, zagarki kieszooto-we-, pościel-, kabapyj fcrze- 
edZj j y iU i ,sz a ty ,s to ły , to ia o d y ,  blsHzuZf u stn ie ,m ę a k ie ,

płótna, dywany, różne narzędzia krawieckie i w eec lk is  
sprzęty gospodarskie za gotow e pieniądze. —

T. S z a n i a w s k i K. T.C .W .ąf .  
Zawiadamia się  chęć /kupna isc iących, i* na skutek  

poprzednich kilkakrotnych doniesień w im ieniu  W i e ­
rzyc ie l i  Massy Fra»ei*»U asK 8M era j r ,  względzie  sprze­
daży aktyw ów do massy czynionych, rzeczone aktywa  
niezawodnie w d. 7- Lipca r.b. o.go<U; 10  grana przez 
licytacją w miejscu, otwarcia byłego handlu przy u- 
l icy Miodowej sprzedane zostaną. —

L e on  C hr  a s z c z e  w s k i Patron p. T. C W  M 
Oryginał Polubowny z rożnem i papierami, należącemi  

do Noska-Sztn ulowi cza Nowińskiego,  przeciw dgnaceińu 
P, wowarskiemu, został w d. 3 b.m. zgubiony; oddawca 
otrzyma dobrą nagrodę, gdy zwróci pud Nr 1102 ua u-  
l icę  Grzybowską.

Dnia 7 Lipca r.b. o godzinie 10 zrana na Targu Ry­
nek Starego Miasta zwanym  sprzedane będą ruchomo­
ści iako  to: kanapy różne, krzesła, stoliki m achom ow e 
O brazy olejno malowane, so{y, dywan, wiedki, ubiór na’ 
konie; zas po południu o godzinie 4  w domu przy u-  
l icj-Mokotowskiej  Nr lód  1  kanapa, krzesła, sto lik i ,  ko .  
moda, suknie damskie i męzkie różne z a  gotowe nie-  
iiaądze. —  j * n j y a j, k  j j .̂

w .Onii? 7 CiipcA 1826 r. 0 g o d z i ć  2 południa w lVnr**‘ 
przy ulicy Rynek N ow ego  Miasta na Placu .pubiioznym’ 
Odbędzie s ię  sprzedaż prawnie zaiętycl . ruchomości iako 
to: komody, sto lik i ,  szafy ,  t c a le ty e tc .  za golow e p ie -  
iiiądze. — Nepomucen C I, m i e I e ń  ■ fc i KomrSad.

I ewna Pani w tych dtiiac|i wyie/d^a wygodną , ka-  
relą 4ma końmi do Częstochowy na odpust- życzy  
ą sob ą  w kompanii . ^ rzy ląc  Damę „a wspólny koszt  
wtym celu udaiącę się;  wiadomość,przy ulicy .Gołębiej N. 
1Q0 w Magazynie Strojów*

Osoba lat 2.8 maiąca, bezżenna, posiadaiąca zn ą io .  
mość praw sądowych i administracyjnych, ■ rachunku, 
w ość, ięzyk i  polski t franeuzki, przytew i inue w iado­
mości; z y c z y  sobie wiejsea, tu w krain lub ty Uorj/j  

.i Galicji za pełnomocnika, sekretarza lub rachmistrza- 
przytem ma odpowiedzialność zasobu. Ż yczący  sobie’ 
takowego, adres i w ój wręczyć raczy Szwajcarowi  
w Hotelu Lipskim przy ulicy Bielańskiej pod N. 803  

Dom przy ulicy Dominikańskiej  Nr 1944 położony’ 
maiący stancji 9 z -alkierzem, .piwnicą,  wozownią 1 
komórkami, z wolnej  ręki do sprzedania lub wydzierża­
wienia;  dowiedzieć się można przy ulicy Skupej 1«c 
1901 u Właściciela.

r«»ti. Unii podłgirat opera W »tnj S tn tU » .


